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jRedakcja i A doiw stjac ja  : v*e Uvwn#<cł u t  0b6olmsKic>\ L 10, od frontu u l  Cichej na  1. piętrze. przy Redakcji i Adn\ii,tsiracji „^orjca*' 
■wychudi&ące^o jow m ci 2-ra^y na iriasistę- prenum erata kwartalna na obydwa pisma 2 zir. półroczna k złu , roczpa b zir. PY jNiemczccfr 16 

marek rocznie, we f ranejrt i w innych krajach oraz, w Ameryce 20 franków Tocznie —«~suw»nkowo na kwartał 1 pół mfru, 
,Ptenum 'ei»^ przeseł&ć należy przekaż®*7 pocztowym, v  liści® pieniężny^*

Pani lak obciążona - Szkd& rączek .. A może ian\ co
ciężkiego w tern pudelku■ Jabym uliył—- ach, ja tak lubię 
diwtgac. słodrttśe ciężary..
Najmij sie pap doładowania boczek z cul-rem- . .

-No. wybrał cię czem ?...
-Gdzie ? . .
-W kole liierackiem lwowskiej- 
-E, urn jakim zawiał inny p rąd .... 
W yobraź sobie,że tam  te ra z  zaczynają 
się oglądać za literatam i • •

Słyszałeś pan—  on* tego. . .p a n ie - . 
A en ten . ■ . tego- . .
A to c i, pan ie, ra j i -
B e z  a n io ło n  p a n ie , b e z a n io w * 1-  -  .

Czy to prawda,"j;c pan Władysław jest
Sa n ią  za ję ty  { .  . 

laczearo  się p an  pytasz- - 
B o , j e ż e l i  nie,U> rnoże j a . .■ .
Alboż.to we dwóch nie można się taj* 
mowac. . .

Dokąd mam jechae 1 .
Tymczasem prosto. .
A  potem i • -.
Fotem pojedzitmy do kasy na mieszczańsKir. 
«o po p a p a .. .
Hm - to teraz właściwie pani jedh ie pa lewo.

Mogą węąe pani powinszować. . .
C z e g o  I . .
Jesteś pani zaręczono. . .
Tak,ale to się dopiero potem pokaże,czy jest 
czego winszować. , .

• Coście to takie zadumane mojesciewy
■ Tak mi cos nijako na w nętrzu. . •
, (Jzy wedle serca, czy wedle wątroby 1 . ,

l  tu krzynę. i tu  k rzynę. .
■ A iw , to na serce napijcie się czysitf z oliwą, a na wątrobę zielonej z gęsim 
szmalcem > rzecz Skończona. . .

• Najmujący dz»> r a u t . . •
D la c z e g o ’ . .

- Tyle p .ęknycł oan ,- • 
-Dziękujemy zaTtompUmetit.
-  P r z e p r a s z a m  — n ie m a  z a  t o .

1 akio .ciocia nie tańczy7 . .
Czekam aż mnie zaprosisz. . . 
błuzę cioci i-tyłKo uprzedza ni,ie tańczę 
zje i op lekkiej kawakrji nie należę-•• 
™o',ja także makżę •de a r t y k r i j .  . .

uyczą szczęścia wieln»oin«jkpant. ; .
Cóż znowu -przy rzucaniu Ft sto w w skrzynkę. - .
Kożne się listy .wrzucają. •
A  i yvy ta k ię  ja-Jyis p osałacie, . -
Ja pisżę tio corki.żeby pomogła co ataremu ojcu, bo jej dobrze na świeoit. 
A ja piszę do ojca,żeby tui coś przysłał, bo w , ile na sowiecie. . .

■ A pan w iesz ,ie  nie wolno zaczepiać 
n a  u licy- •

• W i e m .
-1 n ie  boisz się p a n 7 • •
■Nie.
- Tb pańskie szczęście zes pan odważny- • •
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■ K tóż ci 10 »U lak ładnie u k ło n ił, inoja żoneczko. . .
A  10 ter, a r ie la .  . .  
ii\a larsv : . .
K ie— aktor. . -
N igdy n u  nie ws]>on\u\ał&&,ie s.uaM jakiego ak tora . . .
W teatrze nie bywasz,—  go to cj rnatr mówić o aktorath- . .^./es^tg.or nie 
gm wa amantów, tylko Tole starych sajandułbw, niema więc powodow do z a z ­
drości . . .

 — Cicho— proszę pana— nie można iść. do pani-pokoju—pani zarab ia .. .
—  dakto, itak rapten\7 • •
—  Drawie ffcgw. ja k  tylkc pap wyszedł. . .Doktór zalecił spokój. . .
— -A le przecież mąż mażebyć obecnym. . .
—  Doktor powiedział,że właśnie mai zupełnie i*5t niepotrzebny. . .
—  Djabli w iedzy, jak oni teraz  tećzą te kobiety. . .

S m ak u j*  panom  te n  s e r  ? . .
Co p o ch o d z i ~ r ą c z e k  p a n i — •wszystko m usi sm a k o w a ł. . .
T a k  j e s t ,  m ój przyjaciel d a b n e  m ó w i. . . t 
A  mm* s ię  zdaję, źe  ten ser  zanadto s ły ch ą c .^ . .
P r o sz ę  p a n i,  o  ilu  to r z e c z a c h  słych.ac n a  s w ie c it — ktoby tam  na 
to z ^ a i a ł .  . .
A  ma s ie  r o z u m ie ć . . .

—  Oho, pewno tam już moja mała ma jaki intere&lk,boaiębardzo przyniila...
—  Kie, tatku —  tylko mam zmartwienie, niech tatko mi jakoś poradzi. . .
—  N a, c d i  się  s t a ło —  p r z e s tr a sz a sz  m n ie -  - -
—  Wczoraj oświadczył mi »łę pan Stanisław na wutzorz* u państwa preze* 

aowstwa, . . A w godzinę potem pan Józ«l . -Co tu począt! • •
—  A  którego! kochasz 1 .
—  1 tego trochę, i tęgo trochę ■ .* . . . . . . .
—  N\oje dziecko —  teraz bo loteria jest w m odzie.. -kmjmj sypełkt. • .
—- Takt tak— .puszczę ich na loterję.. .lAałżenwwo to przecież lowrja. albo się

M*\ęryvi/?i .albo prregryy 3 ,



„Nowy dziennik” Bałucki stworzyć w a ł ochotę— 
Wz.iął więc z szafy pisarskiej podarta kapoty, 
Dziury pofastrygował,a tu przybył ła tę .
Która „nowość” spełniała w podartej kapocie.
Potem poruszył trochę opadłą ju ż , watę,
By nadać lepszy wygląd zniszczone) kapocie. . . 
Nareszcie wymył całą poradnie mydlikiem 
I  za p ią ł, także nowym,zdowiu guzikiem. . .
Owm tedy nowe rzeczy były w„krototkwtlir 
Tak jest,-mianowicie: łatą,i guzik-— czyli: .
„Nowy dziennik',’ który, mówiąc między n am i,
Miał sprawić rzez straszną miedzy dziennikami. . . 
Autor wdział kapotę i— dana,oj dana!
Jak wytnie krakowskiego z Sukiennic kankana 
Guzik prysł.. .1 autor takiej chwili dożył,
2e został goły, panie; jak go Pan Bog stworzył:
Bez głębszej treści, dobrze stt\a,rovmy szmalce tri,
W którym myśl,nawet lepsza,zepsuta zakalum- - 
Tyle« „Nowym dzienniku”
Cóż mamy napisać o grze artystów la ł  nam było, 
po prostu, dla takiej kapoiy,uj przewybornej g ryk ió . 
ra  żywo przypominała nam najlepsze sceny europej. 
skie. Czołem przed naszą rzesza teatralną! • .

Panna Ponhówna znowu próbowała sił swoich w o- 
perelct. S tarą  cyganichą była w „ Baronie cygan 
skitn? Obawiamy się , żeby cala kariera > panny Ponhwf, 
ny nie skończyła się na - • próbach różnego autora* 
memu. . .

B o d j ó ż e  5 P o d j ó ż u j a t C A j .  

{ H ^ - u ą k i  B a r ta lP a .)

n .

-To m» « ł  jw*«b4,że taki tęgi kołtun z< . woj* żaua, 
ł córk*i odbywa podróż kurjer&kim pociągkln1 jak 
książę jaki.

—  Ale pan ie ,panie —  p o w ia d a ją  przecież panu.że 
tu  tylko jest jedno mi* jt-n i . ,

M iody cz ło w iek  dobrze wychowany p ow inien  u m ie ć  
c ie r p k i—  wolno m u je d n a k  K i<-V ^ • • •

— j?ięc minut przystanku! • •

—  Dzień wyjazdu.

—  Zdarzą się.że Szczęście przychodzi we mu* . -

Y ^ j ) O T t \ r | ^ a

. u m ię t s a z —< tu  w ty m domu po ra z  pierwszy poznaUiny się 
R m fe ia m . . .  M arzen ia . .  . i l lu i j e ,  . . a c h ! , .
3osr we,cośmy marzyli. . , 

ojciec twój do tego c z a s u  nie dał m i.a n i  grosz® • • •

^ o w t e t t o a \ a

—  0 której,proszę pana,odchodzi ten pociąg, to id*ie 
o 5* m inutV 0.

— 0 b* miłłu l ®̂*

')

Czy mocję patyi o/iarowac kawaitą n;oie: wołowi­
ny! . .* .

OdC R e d & K J ji  i ^ d j ^ i r \ i ? i t : a c j l .

Yfstyczniu 1888 r. rozpoczynamy jedwascy rok na. 
szego-wydawnictwa,
Od Nowego Koku „Goniec” ?. Iskra" wychodzić bę­
dą w powiększotiymfomaoit- Oprócz tęgo „Goniec 
tak satgo, jak obecnie „Iskra" będzie stale illustro» 
urany—  ryciny jednak w nim zamieszczane będą od * 
m ie rn a , jąk vv, I s k i e r  mianowicie rodzajowe i  
portretowe. , .
t o  obecnego rocznika— wyjdą jeszcze dwa nuine* 
r a  „Iskry" i dwa numera „Gońca" poczem roz, 
poczniemy rodjeaeijasct/.
Prosimy najuprzejmie] Szanownych naszych abonen * 
tów, o łaskawe odselanie zaległe] i bieżącej prenume­
raty. Wydawnictw?, ma bardżo i iu n e  w ydatki i 
liczy na iy ą lm ą s t  i dobrą wolę swoich prenumera- 
turów, od ktorychjako pisma poislue uczciwej i patrh* 
tycznej tendencji)ma pł-awo Spodziewać się obywa- 
tetekię^o poparcia.
Pieniądze prenutnerć 
zem pa
„Iskry

J i a Ą ^ J r a ą e .

Bezskutecznie trw oni p ieniądze ten,
k to  <Ujg się namówić do używ ania  pr*> dologliwościacb 
narządów  traw ien ia  i od*yw iania, d o .in n y ch  zaiw yesaj 
t« k i*  W ie rn ie  d ro ir ty c h  środków , m i  tn a n e  oddaw ru 

tu lubione be wypróbowane, a ;> <karta  Tt. B rand ta  p igu łk i 
f iw a jc a n k ie ,  k tó rę  •można dostać  p rsw U  we w s iy s tk k h  
ap tekach . NaUży jed n a k  tw raeaó  uwag* n a  to, aby każde 
p u d tiee sk i m ia ło  p o d p is  R . B rand ta- (m s 6 - l3 - J .)
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